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DWUTYGODNIK
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Właścicieli Realności w Krakowie.
Redakcya i Administracya przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4.

Dwutygodnik zaczął wychodzić począwszy od M arca  b. r. po 1 i 15 każdego miesiąca.

Wyjaśnienia w obec zarzutów.
Ponieważ odezwały się głosy niektórych osobistości, jakoby cena prenumeraty naszego pisma była za wysoką, 

przeto na te uwagi w następujący sposób odpowiadamy: “^^81 
TBĘF Całoroczną cenę prenumeraty „Dwutygodnika“ oznaczamy na 5 złr.j czyli I złr. 25 ct. kwartalnie. * "^ 8  
y p  Za prawo umieszczenia ogłoszeń o lokalach do wynajęcia 4 złr. rocznie — czyli I złr. kwartalnie, a zatem 

33 ct. miesięcznie. Do jednego numeru wypada koszt I6y2 ct. bez w z g l ę d u  na i l o ś ć  l o k a l ó w  do w y n a j ę c i a  z je­
dnego domu wykazanych. 

Z a  osobne  p o u f n e  i n f o r m a c y e  wzajemnie sobie przez właścicieli realności za pośrednictwem bióra Admi- 
nistracyi naszego pisma udzielane 3 złr. rocznie czyli 75 ct. kwartalnie, 25 ct. miesięcznie, a zatem 121/2 ct. jednorazowo. *"8^1

J^ T  Dla ludzi dobrej woli powyższe wyjaśnienia wystarczą, o innych a zwłaszcza o tych, którym wiele może zale­
żeć na nieutrzymaniu się naszego wydawnictwa, nie chodzi. Właściciele realności łatwo się domyślą przyczyn niezadowolenia 
niektórych osobistości.

PISMA KRAKOWSKIE
o „Dwutygodniku dla właścicieli realności w Krakowie".

Pierw szy, okazowy num er podjętego  przez nas w ydaw nictw a, p ism a krakow skie p rzy ję ły  przychylnie i uznały pożyteczność „D w utygodnika".
N ie  dla chluby w łasnej, lecz dla poinform ow ania ogółu, jak  zwykle u nas. n ie  zbyt skw apliw ego do pop ieran ia now ych ca łk iem  usiłowań, cho­

ciażby te  m ia ły  na względzie w yłącznie pow szechny poży tek , — głosy dzienuików  krakow skich zam ieszczam y w ca ło śc i, tern  więcej, że oprócz na leżnych  
w yrazów  wdzięczności za okazaną przychylność, m am y obowiązek sprostow ać jedno  ty lko  b łędne pojm ow anie podjętego  przez nas zadania.

P rzytaczam y najp ierw  głosy prasy.
„C zas“ p isze :
»Dwutygodnik dla właścicieli realności w Krakowie«. Pod tym tytułem zacznie wychodzić w cl. 1 marca b. r. pismo peryodyczne, 

którego numer okazowy mamy przed sobą. J a k  z niego się dowiadujemy, ma ono na celu popierać zagrożone wysokieini należytościami 
i nieakuratnością lokatorów interesa właścicieli domów. Każden prenumerator, będący zarazem właścicielem domu, będzie miał prawo co d-wa 
tygodnie ogłaszać bezpłatnie, jakie ma mieszkanie do najęcia. Obok tego mieścić się będą artykuły traktujące o kwestyach obchodzących 
własność nieruchomą, a nawet i humorystyczne rysunki. Pismo takie niewątpliwie może być pożytecznem — dziwi nas tylko cokolwiek wysoka 
cena prenumeraty (12 złr. rocznie), oraz wyłączny wzgląd na samych właścicieli domów, z pominięciem tych, którzy podnajmując mieszkania, 
pośrednio dopomagają właścicielom do ciągnienia dochodów z domów; pewną nawet obawę wzbudza zapowiedź, że redakcya utrzymywać będzie 
rodzaj biura wydającego opinię o wypłacalności lokatorów; instytucya taka zbyt łatwo zamienić się może w czarny gabinet i dać pole do 
nadużyć.

W  „Nowej R eform ie" znajdujem y następującą w zm iankę:
»Dwutygodnik dla właścicieli realności w Krakowie«. Pod takim tytułem rozpoczął wydawać p. Kazimierz Henisz, budowniczy,

pismo peryodyczne, którego pierwszy numer otrzymaliśmy. Ze słowa wstępnego dowiadujemy się, iż zadaniem nowego organu będzie troskliwość
0 poprawienie interesów ogółu właścicieli domów przez zamieszczanie artykułów, wykazujących potrzeby i  żądania w tej m ierze, a których
żadne z pism dotychczas nie uwzględniało. Wydawnictwo ma również pośredniczyć w drodze poufnej w udzielaniu właścicielom domów infor- 
macyi o niewypłacalnych lokatorach. Pierwszy numer zawiera olbrzymi wykaz lokalów do wrynajęcia, ułożony w alfabetycznym porządku ulic
1 artykuł p. t. »Położenie właścicieli domów7«. Ze względu na informacye o lokalach do wynajęcia, czasopismo ma być bezpłatnie rozdawanem 
w lokalach publicznych, — abonentami zaś będą interesowani właściciele realności.

N astępnie „D jabeł", jak  zwykle znający bardzo dobrze m iejscowe stosunki, w yraża następującą op in ię :
Czasopismo: »Dwutygodnik dla właścicieli relności w Krakowie « przedstawia się nam po przeczytaniu programu jako pismo po­

trzebne więc zasługujące na istnienie. —- Celem je g o : zajęcie stanowiska broniącego właścicieli domów wrszelkiemi moralnie uprawnionemi 
sposobami przed nadużyciem lokatorów mogących ale nie lubiących czynszów płacić.

Wydawca pisma owego podjął zadanie trudne i niewdzięczne — bo trzeba z wielką ostrożnością przyjmować ciche informacje, które
bardzo często bywają tylko wynikiem niezadowolenia właściciela z powodu utraty rzetelnego lokatora. Jeżeli jednak odpowie temu zadaniu —
to pismo jego przyniesie tę korzyść co najmniej — że położy tam ę: procesom choć w jednej gałęzi!

Jedno  ty lko z w yrażonych m n iem ań , m ianow icie pogląd „Czasu", iż cena p renum eraty  „D w utygodnika" je s t cokolwiek za w ysoką, razić m usi
i ustąp ić  pow inno w prost przeciw nem u przekonaniu, t. j. iż cena je s t owszem bardzo niską.

W yjaśn ić  to  m am y obow iązek: każdy z BP. w łaścicieli realności oprócz otrzym yw ania z dostaw ą do dom u num eru „D w utygodnika", m a praw o
dw ukro tn ie w7 ciągu m iesiąca bez żadnego dodatkow ego w ynagrodzenia ogłaszać m ieszkania (bez w zględu na ilo ść ), k tó re  od najbliższego te rm inu  chce
w ynająć.

N adto  każdy w łaściciel domu otrzym yw ać będzie poufne inform acye, oparte  na w zajem nem  porozum ieniu w łaścicieli za pośrednictw em  adm ini­
s tr a c ji  naszego pism a, — a oprócz tego „D w utygodnik" w  ogrom nej liczbie będzie bezp ła tn ie dostarczany do w szelkich lokalów  publicznych dla dogodności 
osób m ieszkań poszukujących. Liczba tych  egzem plarzy, k tóre zostaną rozrzucane za darm o, będzie dziesięć razy przewyższać ilość, k tó rą  g łów nie in te reso ­
w an i t. j. w łaściciele realności ty tu łem  abonam entu  zapłacą.

M niem anie, jakoby nasze pism o b rało  w obronę sam ych w łaścicieli , ignoru jąc potrzeby lokatorów , rów nież n ie  zgadza się z faktycznym  celem
naszego w ydaw nictw a, — gdyż publiczność bez op łacan ia pośredników , bez dotychczasow ej straty  czasu na w yszukiwanie m ieszkań, będzie m ia ła  sposobność
w  każdym  lokalu  publicznym  odpow iednie m ieszkania z „D w utygodnika" w ynotow ać i w prost udać się do ogłaszającego o ich wynajęciu. Tym  sposobem  
un ika publiczność n i e t y l k o  o p ł a c a n i a  p o ś r e d n i k ó w ,  a l e  i  b e z c e l o w e g o  n i e r a z ' b ł ą d z e n i  a p o  u l i c a c h  i  n i e p o t r z e b n e g o  o d c z y t y  
w a n i a k a r t .

Uczciwi i  rze te ln i lokatorow ie będą m ieli jeszcze tę  m oralną pew ność iż krzyw dzeni dotąd przez ludzi n iesum iennych w łaściciele domów, nie będą 
potrzebow ali w yw iadyw ać się u poprzednich  w łaścicieli domów, czy ten  lub ów p łac i czynsz — a środek ten  z konieczności dotąd praktykow any, — zawsze 
w  przekonaniu uczciwego lokatora, m usiał być uznaw any za n iedelikatny  i  przykry , gdy tenże na okazyw aną nieufność nie zasług iw ał.

M niem anie, iż redakcya naszego p ism a „utrzym yw ać będzie rodzaj b iu ra  w ydającego opinię o n iew ypłacalności lokatorów ", — m usim y stanowczo 
odeprzeć. B iuro adm inistracyi naszego p ism a będzie ty lko o trzym yw ało w iadom ości w prost od w łaścicieli domów, w yszczególnione n a  odpow iednich b lan­
k ie tac h  w łasnoręcznie podpisanych, k tóre w ak tach  zachow ane zostaną jako dowody o lokatorze niepłaeącym , niszczącym lokal, procesującym  się o n ieustą - 
p ien ie  z nieopłaconego lokalu i  narażającym  w łaściciela domu niety lko na w ielkie szkody m ateryalne, ale nadto  na przykrości m oralne.
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N ie każdem u w iadom o, — a przecież m ożem y dostarczyć dowodów, iż trafia ją  się  na szczęście d la  w łaścicieli dom ów nieliczni, lecz tak  szkodliw i 
i  źli lokatorow ie, iż do krzyw d m ateryalnyeh  i m oralnych już wyrządzonych, nie w ahają się dołączać najohydniejszych, w strętnych  gróźb, — o których  pisać 
je s t  n iepodobieństw em , zna je  wszakże bardzo w ielu  P P . w łaścicieli, k tórzy  już z nam i w przedm iocie ty m  konferowali.

B iuro  naszego w ydaw nictw a n ie  może się zam ienić w instytucyę, jak ie j się obaw ia „C zas“, bo przeciw nie służyć ono będzie jedynie d la  sp raw
w zajem nego porozum ienia w łaścicieli realności, k tórym  przecież wolno je s t p rzestrzegać się i  b ronić przed  nieuezciw em i jednostkam i. O nadużyciach ja k ich ­
kolw iek mowy być nie może, każdy bow iem  z P P . w łaścicieli w łasnoręcznie podpisyw ać będzie k artę  z inform aeyam i poufnem i, — a pod praw dą, chociażby 
d la kogoś n ieprzyjem ną, sądzim y, iż każdy m a praw o nazwisko swoje położyć.

U przejm ie dziękujem y w szystkim  za życzliwe poparcie, udzielone w  zasadzie naszemu p is m u , a sądzim y, że przedstaw ione w yjaśn ien ia  są tak
w yczerpujące i  rzetelne, iż nam  zdobędą dalszą życzliwość dla „pożytecznego p ism a“ , opartego  na zasadzie praw dy i  uczciwości.

L O K A L E  DO W Y N A J Ę C I A !
Liczba rzymska przy nazwie ulicy, wskazuje Dzielnicę: I. Śródmieście; II. Zamek na Wawelu; III. Nowy Świat; IV. Piasek; V. Kleparz;

VX Wesoła; VII. Stradom; VIII. Kazimierz.
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Basztowa V. Krótka IV.
4 4 pokoje na parterze zaraz 6 1 pokój na 2 piętrze. zaraz

14 1 „ na 1 piętrze 51

15 l na 2 51 Łazienna IV.
17 1 ,, na 1 „

Batorego IV.

51 5 1 pokój na 2 piętrze.

Łobzowska.

zaraz

8 1 pokój frontowy na parterze zaraz 2 1 pokój i kuchnia na parterze zaraz
16 1 pokoje na 2 piętrze 4 1 pokój na parterze 55

24 5 pokoi przedpokój i kuchnia na 1 piętrze 1 Kwietnia 6 2 pokoje i kuchnia na parterze. 1 Kwietnia
. 26 4 pokoje, przedpokój i kuchnia na 1 piętrze n Mikołajska 1.2 8 1 pokój, przedpokój, kuchnia i szpiżarnia na 2 piętrze. 51

4 4 pokoje, przedpokój i kuchnia na 3 piętrze od frontu,
1 KwietniaDługa V.

Rozmaite mieszkania

4 okna na Mały Rynek
7 1 Maja 51 Stancja duża na podwórzu na w arstat lub przedsiębiorswo Z H i l  c i Z

9
11

1 pokój na 1 piętrze 
1 pokój na parterze

z a r a z  j Pędzichów V.
1 Kwietnia13 1 pokój na parterze 51

3 1 pokój na parterze
17 1 pokój na parterze 51 1 pokój na 1 piętrze 55

20 1 pokój na 1 piętrze n 43 2 pokoje i kuchnia zaraz

n
24

1 pokój na parterze 
1 pokój na parterze

51

51
Plac Matejki V.

» 1 pokój i kuchnia na 1 piętrze 51 6 1 pokój na piętrze zaraz
32 1 sklep. 51

34 1 pokój i kuchnia na 1 piętrze. 51 Plac na groblach Ili.
8 1 pokój i kuchnia na 1 piętrze zaraz

Floryańska 1.
5 2 pokoje frontowe i kuohnia na 3 piętrze 1 Kwietnia Rynek główny 1.
łJ 1 pokój i kuchnia na parterze w oficynie zaraz 33 1 pokój kawalerski zaraz

32 1 sklep 37 4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia i kryty ganek na 1 pięt. 51

43 2 pokoje przedpokój i kuchnia na 1 piętrze 1 Kwietnia ii 2 pokoje na 1 piętrze w tylnym gmachu. 1 Kwietnia
44 Salon, pokój, przedpokój i kuchnia na 2 piętrze zaraz

Sławkowska 1 .49 1 pokój frontowy na 2 piętrze. 1 Kwietnia
1 Kwietnia8 2 pokoje i kuchnia na 2 piętrze

Garbarska IV. 12 4 pokoje, przedpokój i kuohnia na 1 piętrze 1 Lipca

6 1 pokój na parterze zaraz 20 2 pokoje i kuohnia na 1 piętrze 1 Kwietnia

8
10

2 pokoje i kuchnia na parterze 
1 pokój na parterze

1 Kwietnia 
zaraz

21
55

2 „ „ na 2 piętrze 
1 pokój na 2 piętrze 
1 sklep

zaraz
51 !

12 2 pokoje i kuchnia na 1 piętrze 1 Kwietnia
22
»

51

55 1 pokój i kuchnia na 2 piętrze 51
1 sklep z kilkoma ubigacjami 
1 sklep

5’ !

n

Gołębia 1. 51 2 pokoje i kuchnia na 2 piętrze i i

8 3 pokoje i kuchnia na 1 piętrze 1 Kwietnia Szewska 1.

Grodzka 1.
6 1 pokój na parterze zaraz
8 1 „ 51

10
n

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, strych i piwnica 
1 pokój na parterze

1 Kwietnia
11

51

11
1 pokój i kuchnia na 1 piętrze 
3 pokoje i kuchnia na 2 piętrze. 51

1
Grzegórzki

2 pokoje i kuchnia na 1 piętrze zaraz
14
18

Szlak V.
2 pokoje, przedpokój i kuchnia na 1 piętrze
3 pokoje i kuchnia na 2 piętrze

1 Kwietnia
71

Jagiellońska 1
W 1 pokój i kuohnia na 1 piętrze 51

20 2 pokoje i kuohnia na 1 piętrze 11

9 1 pokój na 1 piętrze zaraz 51 1 pokój i kuohnia na 1 piętrze 51

11 1 pokój na 1 piętrze 24 1 „  „  tl u »

51 1 pokój na parterze zaraz

Karmelicka IV. 30 1 pokój i kuchnia na parterze 1 Kwietnia

8 1 pokój na parterze 1 Lipca 44 2 pokoje, salon, przedpokój i kuchnia na 2 piętrze zaraz

14 1 sklep zaraz n 1 pokój i kuchnia na parterze 51

24 1 pokój na parterze
194

2 stancje w suterynach
46 2 pokoje i kuchnia na 1 piętrze 1 K w ietnia 2 pokoje na 1 piętrze

51

ji

3 „ „ na 1 piętrze 
1 pokój na parterze

51

zaraz
3

Św. Anny i.
4 pokoje, przedpokój i kuohnia na 2 piętrze 1 Kwietnia

Kolejowa IV. 4 1 pokój na 2 piętrze zaraz

1 Kwietnia
1 pokój na parterze 71

1 6 pokoi, przedpokój i kuchnia na 1 piętrze

Krowoderska V.

15 2 pokoje i kuohnia na 2 piętrze

Św. Jana 1.

11

36 4 pokoje, przedpokój i kuchia na 1 piętrze 1 Kwietnia 13 6 pokoi, przeepokój, kuchnia strych i piw nica na 1 p ię t. 1 Kwietnia
101 1 pokój na parterze zaraz
122 2 pokoje na parterze 51 Warszawska V.

Krupnicza IV
7 1 pokój na parterze zaraz
8 1 pokój i kuchnia na parterze

6 3 pokoje, salon, przedpokój i kuchnia na 1 piętrze 1 Lipca
Zwierzyniecka III.8 1 pokój na 1 piętrze zaraz zaraz

10 2 pokoje i kuchnia na 2 piętrze 51 4 6 Rozmaite mieszkania po 1 pokoju i kuchni i po 2 pokoje i od 1 Kwietnia
20 1 pokój na parterze 8 10 4 pokoje, przedpokój i kuchnia na II. piętrze od frontu. ■i
26 3 pokuje na 1 piętrze » nad mezaninem 1 Kwietnia 1
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ZPoćLatłci dom owo-czynszowe.
Ile  razy zdarzyło nam  się po za g ran icam i państw a austro-w ęgierskiego rozpocząć jakąkolw iek dyskusyą na polu finansow em  z m ieszkańcam i 

ościennych m ocarstw  i kw estya zeszła n a  wysokość pobieranych podatków  — to zapewnić możemy, — iż nie zdarzyło nam  się napotkać człow ieka, k tóryby 
ze w zględu na wysokość pobieranych u nas podatków  domowo-czynszowych, nie w yrażał najwyższego zdum ienia. W ielu  naw et zaprzeczało możliwości is tn ien ia  
podobnych  rodzajów  podatków  gdziekolw iek n a  kuli ziem skiej i w prost uznało tw ierdzenie za k łam liw e, jakoby rozm aite podatk i dom owo-czynszowe w ynosiły 
u  nas ogółem  około połow y dochodów z realności płynących.

Jed n i odpow iadali, że to  anegdoty  lub w yraźna niechęć okazywana władzom  przez rozgłaszanie fałszyw ych i n iepraw dopodobnych w ieści — in n i 
w reszcie uwierzywszy — z n ieopisanem  zdum ieniem  zaw ołali: „ależ to  kontrybucya! — to  konfiskata połow y m ajątku — jakże wy ta in  jesteście  w  stan ie  
egzystow ać — z czego żyjecie “ !

Otóż m y w łaściciele realności zm uszeni je s teśm y  zawołać, że zabieranie połow y naszych dochodów na rzecz państw a, k ra ju  i gm iny, to  n ie  po­
d a tk i, ale to  „kontrybucya“ — „konfiskata połow y m ajątku", a w łaściw ie w obec 2 5 %  K hociażby  obciążenia dom u zabranie dochodów  z całego m ajątku. — 
Zmuszeni jesteśm y zaw ołać, że dłuższa egzystencya w ty m  stanie rzeczy będzie n iem ożebną — że w łaściciele realności przy  bardzo naw et skrom nem  obcią­
ż e n iu , jeże li nie m ają zapew nionej egzystencyi p racą na polu przem ysłow em  lub przez zajm ow anie jak ie j posady — nie m ają z czego żyć i upadek ic h  
m ateryalny  je s t tylko niedaleką kw estyą czasu.

P rzyznać należy z żalem, iż z ty c h  olbrzym ich podatków , najm niejsze otrzym uje gm ina i  te  podatki nietylko są bardzo um iarkow ane, — ale po 
re fo rm ie  t. j. po znacznem obniżeniu g łów nych podatków na rzecz państw a i k ra ju  pob ie ranych , w inny być na rzecz gm iny podniesione. T rudno bow iem  
w ym agać od gm iny coraz nowszych ulepszeń i  nakładów  w  celu podniesienia m iasta  — up iększan ia, uzd row otn ien ia , jeże li gm ina w g ran icach  dotychcza­
sow ych w ydatków  w pada w k łopo ty  finansowe i w yczerpuje chwilowo tak ie  zasoby, k tóre przy praw idłow ej gospodarce nie pow innyby być n a ru sz an e , —  
i  do źródła tychże n igdy się nie pow inno udawać.

W  in te resie  zatem  n ie ty lko w łaścicieli rea lności, ale w in teresie  rozwoju m iasta  należy porozum ieć się solidarnie i w ytężyć w szystkie siły, aby 
raz położyć koniec, dopokąd jeszcze czas, podobnem u stanow i rzeczy — dłużej nie do zniesienia i doprow adzającem u w n iedalekiej przyszłości do ka tastro fy , 
k tó re j skutki niety lko na sam ych w łaścic ielach  n ieruchom ego m ajątku  się odbiją.

W szak to  fak t zupełnie znany, 'iż  obyw atele w ogóle n ieruchom ych m ajątków  w naszym  kraju, popadają w coraz w iększe zaległości od pozacią-
g anych  w  różnych insty tueyach  pożyczek, — wszak to  fak t rów nież znany, iż niedaw no trzeba by ło  liczbę sekw estratorów  dla śc iągania zaległości podatkow ych
powiększyć. N a cóż zatem  chcą jeszcze czekać ci nasi w pływ ow i? Czy m niem ają, że to  nakazane jakąś wyższą polityczną koniecznością?! Czy m niem ają, 
że ta k ą  bezczynność uspraw iedliw ić można racyą stanu, bezpieczeństw em  państw a i t ,  d. Zdaje nam  się, że inicyatyw a, a co za tem  iść w inno, energiczne 
n a  drodze legalnej dążenie w spólnem i s iłam i do zreform ow ania stosunków niem ożliw ych dłużej do zniesienia i  popychających ogrom ną ilość obyw ateli do 
ekonom icznej ruiny, leży naw et w in teresie  państw a, k tóre ty lko o ty le może być silne, o ile je s t bogate i posiada obyw ateli ze spraw iedliw ej adm inistracy i 
p aństw a zadowolonych.

Pojm ujem y bow iem  ofiary z k rw i i m ajątku  chociażby najw iększe w ch w ili, gdy państw u grozi rzeczyw iste niebezpieczeństw o, — ale żeby
w szeregu la t pokoju w ym agać od obyw ateli tak ich  ofiar m a te ry a ln y ch , iż ci n ie  m ogą z dochodów swego nieraz znacznego m ajątku  naw et najskrom niej
sw oich rodzin  utrzym ać, — tak ich  ofiar żaden rozum ny, bezstronny i uczciwy człowiek pojąć nie potrafi.

Ze doprow adzenie w łaścicieli m ajątków  nieruchom ych w naszym kraju  do grom adnego upadku, sta łoby  się publiczną klęską, z jakiegokolw iek b ą d ź  
punk tu  zapatru jąc się na taką ew entualność, — czy to  ze stanow iska ekonom icznego, czy politycznego — nie u lega żadnej w ątpliw ości. Ze stanow iska eko­
nom icznego wychodząc, grom adne wyw łaszczanie doprow adziłoby do tak ie j deprecyacyi w artości, że pewność w szelkich pożyczek naw et w g ran icach  p u p ila r-  
nego  bezpieczeństw a udzielanych, sta łaby  się w ątpliw a. — W ychodząc zaś ze stanow iska politycznego — należy zadać sobie pytanie, czy nas tęp n i posiadacze 
w łasności nieruchom ej w naszym  kraju  by liby  elem entem  rów nie patryotycznym  i wśród najcięższych w arunków  nie spuszczających z oka przyszłości państw a 
a  tem  sam em  losu naszego k raju  z in te resam i państw a ściśle związanego.

N iechajże rządzący nam i panow ie ekonom iści i  politycy zastanow ią się dobrze nad  te m , czy podobna dopuścić, aby istn iejące podatk i domowo- 
czynszowe u trzym ały  się i były  nadal ściągane — gdy nie u lega żadnej w ątp liw ości, iż podobny system  skończy się ekonom iczną ru iną  kraju , a co za tem
pójdzie, przerzucić zdoła w ielki zastęp in te ligen tn ie jszej części społeczeństw a do szeregów  socyalistów , — w ujem nem  tego słow a znaczeniu.

Przedstaw iw szy treśc iw ie  isto tne położenie rzeczy i zw racając nań  uw agę sfer rządzących — zm uszeni jesteśm y  zapow iedzieć, iż w najbliższej 
przyszłości należy dać in icyatyw ę do ogólnego zgrom adzenia w łaścicieli realności — któreby po wzajem nem  porozum ieniu się obm yśliło środki w celu zata­
m ow ania złego i b lisk ich  a najgorszych ztąd skutków , m ogących m ieć cechę już nie partyku larnej, ale ogólnej klęski.

W  następnym  num erze zastanow im y się nad system em  fasyj i ztąd w ym ierzanych podatków  domowo-czynszowych.

O G Ł O S Z E N I A .
Odznaczone wyroby medalami na wystawach.

Skład i Pracownia Wyrobów Blacharskich

W. KOTARSKIEGO
w Mowie, Rynek ił, L, 24 (flawniej przy ul. Szewskiej)

poleca własnego wyrobu 

W ANNY M ETALOW E, PRYSZNICE, PAR ÓW K I, 

WANNY NASIADOWE,
Bidety, Lodownie, Filtry i wszelkie Naczynia 

gospodarskie.

-------------Ir- 1 —!-------------
P okryw a dachy c y n k i e m ,  b l a c h ą ,  m i e d z i ą ,  
s z y f r e m ,  o ł o w i e m ,  oraz urządza w odociągi, 

telefony i te leg rafy  pokojowe.

W ~ C eny u m ia rk o w a n e , m

-5-i Cenniki rozsyłam na żądanie opłatnie.

Do sprzedania
jestjeszcze 40 udziałów

w  kopalni nafty.
Cały udział (1 procent) kosztuje =  200 złr.
Vż n ( 7 ż  v n 1 0 3  „
7 4  «  ( 7 4  V V  =  60 »

Zgłoszenia przyjmuje się tylko do i Kwietnia b. r.
B liższych w yjaśn ień  zasięgnąć m ożna 

w  sk ładzie litfifty

G. OTO WS KIEGO,
Kraków, Rynek gł. Nr. 8.

Felicyan Wojtych
Rytow nik (Graveur)

w Krakowie, Sukiennice I. 10.
W ykonuje w szelkie roboty  w zakres 
tego  fachu wchodzące, ry tu jąc na wszy­
stk ich  m etalach  i kam ieniu oraz posiada 

własną Pracownię
STEMPLI KAUCZUKOWYCH

które uskutecznita według cen wiedeńskich, 
wykonując je  w jednym dniu.

W. Limanowski, zegarmistrz
w Krakowie, Sukiennice Nr. 10,

p o l e c a  sw ó j

SKŁAD ZEGARKÓW
z ło t y c h ,  s r e b r n y c h ,  s to ł o w y c h  
i n ik lo w y c h ,  d a m s k i c h  i in ęe k ic h  
z p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  g e ­
n e w s k i c h ,  o r a z  Skład Zegarów 
Ściennych, p e n d u ł o w y c h ,  s t o ł o ­

w y c h  i B u d z i k ó w .  
P r z y j m u j e  r ó ż n e  z a m i a n y  i  r e ­

p e r a c j e .
Ceny bardzo niskie.

ANTONI SADOWSKI
K R A W I E C  M Ę Z K I

w Krakowie, Hynek główny Linia A —B L. 40, 

obok „Hotelu Drezdeńskiego11.

Poleca Szanownej Publiczności S kład  swój, zaopa­
tryw any  na każdą porę roku

W  WIELKI W Y BÓ R  MATERYAŁÓW
z pierw szych fabryk angielskich, francuskich oraz 

krajow ych najw ięcej renom ow anych.

Otrzymuje c iągle  z n a c z n y  z a p a s  gotow ych ubiorów
i w ykonyw a wszelkie zam ówienia podług  najśw ież­
szych żurnali p a ry sk ic h , w najkrótszym  czasie

i po cenach najumiarkowańszych.

SKŁAD  OBÓWIA
L E O N  G A Ł E K

W  KRAKOWIE, 

przy ulicy Fioryańskiej, Nr. 30.
Poleca w łasnego wyrobu wielki wybór obawia 

na każdą porę roku, zrobione w edług  najnow szych 
wzorów z m ateryału  trw ałego , wykończenie ja k  
najstaranniejsze.

Jako  nowość, w yrabia obówie z kauczukowemi, 
podeszwam i, które zaleca do prak tycznego użycia, 
jako chroniące od naciągnięcia w ilgocią, giętkością 
i m iękkością podeszwy, bardzo w ygodne obówie na 
wycieczki w góry, oraz w ;porze zimowej pew ne 
chodzenie po gołoledzi.

Posiada na składzie wszelkiego rodzaju wy­
bór zimowego, filcowego obówia damskiego, 
męzkiego i dziecinnego.

Przyjm uje zam ówienia i wykonuje takow e w ozna­
czonym czasie, przy zam ówieniach zam iejscowych 
najpew niejsza m iara za nadesłaniem  starego  bucika.

Pierwsza krajowa

UD JE?. O C3-TT JE B T A
JAKÓBA W IŚNIEW SKIEGO

poleca wszelkie materjały aptóczne, przy­
rządy chirurgiczne, opatrunki, waty i t. p.

Kraków, Stradom, L. 7.

*

Srebro stołowe (urzgdownie cechowane) sprze­
daje 1 dk. po 75 ot., czyli łu t polski po 96 ct. 38
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F a b ry k a  krajow a i sk ład  w yrobów
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1 1 w Krakowie, Rynek, Linia A-B L. 39.
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& Przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany i re­ ¥

peracje, wykonując takowe starannie.
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W .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z
E l r a k ó W ; ,

po leca , p o  cericLcft faJyryczruych,

LAKIER BURSZTYNOW Y ANGIELSKI
do lakierowania podłóg

so łs -n -ą o -y  w  c i ą g u .  8  g o d z i n .

FARBY POKOSTOWE
prędko schnące 

w wszystkich odcieniach.
w 4 odcieniach, pudełko wystarczające na 1 

obszerny pokój tylko 80 ct.

Masa francuska do podłóg parkietowych.
Wosk, terpentyna, benzyna i szczotki do froterowania.

M. BEYER i SPÓŁKA
W  K R A K O W IE ,

Sukiennice Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Serya I. po I złr.

1 koszula damska ubierana haftem 
1 kaftanik ranny z pigknemi haftami 
1 spódnica z haftowaną falbaną 
1 para majtek z haftowaną falbaną 
1 koszula mgska dzienna 
1 para kalesonów mgskich 
4 rgczniki płócienne 
6 chustek batystowych 
6 serwet deserowych 
1 obrus
1 fartuszek haftowany, kolorowy 
3 pary mankietów mgskich.

Każdy wymieniony a r ty k u ł tej seryi 
kosztu je I z łr .

Serya II. po I złr. 25 ct.
6 chustek z kolorowemi brzegami, we­

bowych
6 chustek płóciennych, białych 
6 serwetek deserowych adamaszkowych 
1 obrus
6 krawatek jedwabnych 
1 kaftanik trykotowy ciepły 
1 para kalesonów ciepłych.
1 para kalesonów z dymki angielskiej 
1jt  tuz. skarpetek białych, rgcznej roboty 
1 obrus z frendzlą i kolorowymi szlakami 
1 tuzin serwetek z frendzlą i koloro­

wymi szlakami 
1 parasol od deszczu.

Każdy wymieniony a rty k u ł te j seryi 
kosztuje I z łr .  25 ct.

Serya III. po złr. I ct. 75.
1 koszula damska szertingowa z haftem 
1 kaftanik damski, biały, ubierany haftem 
1 para majtek z szeroką, haftowaną 

falbaną
1 spódnica ciepła trykotowa 
1 spódnica biała z zakładkami 
6 par mankietów damskich 
6 chustek batystowych francuskich z naj- 

modniejszemi brzegami kolorowymi 
6 rgczników płóciennych 
1 prześcieradło bez szwu na najwigksze 

łóżko.
Każdy wymieniony a rty k u ł tej seryi 

kosztuje z łr . I ct. 75.

Serya VI. po 3 złr.
1 koszula damska, dzienna z cienkiej 

weby, ubierana ręcznym haftem 
1 koszula damska dzienna, webowa naj- 

modn. fason., b. strojnie ub. haftem 
1 kaftanik ranny damski, bardzo stro j­

nie ubierany haftem i wstawkami 
6 prawdz. batystów, chustek białych 
6 par pończoch białych, cienkich 
6 prawdziwych adainaszk. rgczników 
1 koszula mgska z praw. irlandz. weby 
6 chustek webowych, cienkich z modny­

mi brzegami kolorowymi 
1 parasol elegancki.

Każdy wymieniony a r ty k u ł tej seryi 
kosztu je tylko 3 z łr .

Z w r a c a j ą c  ł a s k a w ą  u w a g ę  n a  p o w y ż s z e  o g ł o s z e n i e ,  n a d m i e n i a m y  z a r a z e m ,  że  p o s i u d a m y  
n a  s k ł a d z i e  wielki wybór bielizny damskiej, męzkiej i dziecinnej w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  i n a j ­
ś w i e ż s z y c h  f a s o n a c h ,  o r a z  skład płócien krajowych i zagranicznych od  n a j t a ń s z y c h  d o  n a j l e p s z y c h  
w b a r d z o  w i e lk i m  w y b o r z e .  Największy skład pończoch damskich, mezkioh i dziecinnych, o r a z  
wyrobów trykotowych.
W yłączy sk ła d  prawdziwej normalnej bielizny trykotow ej Prof. Dra Gustawa Jagera.

Przesyłki na prowincyg nskuteczniamy za zaliczką pocztową, odwrotną pocztą.

Serya IV. po 2 złr.
6 chustek angielskich batystowych z naj­

modniejszemi brzegami kolorowymi 
6 chustek webowych, białych cienkich 
6 chustek web. z pigkn. brzegami kolor. 
6 rgczników adamaszkowych białych 
1 koszula dzienna damska, najświeższe­

go fasonu i bogato ubierana haftem 
1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. haftem 
1 koszula damska nocna uh. rgcznym haft. 
1 para majtek dam. z szer. haft. falbau. 
1 koszula dam. web. dzień. ub. koronką 
6 par mgskich skarpetek, ciepłych 
6 chustek białych, webowych z dużymi 

haftowanemi znakami.
Każdy wymieniony a rty k u ł tej seryi 

kosztuje 2 z łr .____________
Serya V. po złr. 2 ct. 75.

1 koszula damska, dzienna, z prawdzi­
wej weby irlandzkiej, ubier. haftem 

1 koszula nocna damska, z francuskiego 
kretonu, ub. haftem lub wstawkami 

1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały 
tuzina rgczników tureckich 

1 apodnica biała, z szeroką 'wstawką 
haftowaną i zakładkami 

1 koszula kretonowa, nocna, mgska, franc.
fason, z ukraińskim haftem 

6 serwet stołowych dużych adamaszk.
1 obrus stołowy, adamaszkowy 
1 sznurówka francuskiego fasonu 
1 garnitur trykotowy, ciepły.

Każdy wymieniony a r ty k u ł tej seryi 
________ kosztuje z łr . 2 c t. 75.________

^  ILLUSTROWANE CENNIKI ROZSYŁAMY DARMO

i 0PŁATNIE kmkAw A.MoozEuwjió- Ĵe

Oryginalne, amerykańskie i prawdziwe maszyny do szycia i

Tak głoszą ajenci i faktorzy zajmujący sig sprzedażą tychże. My zaś odpowiadamy: p ra ­
wdziwe, oryginalne i bezc; elne kłam stw o na to obliczone, aby sprzedać tandetg, zarobić na niej 
25 do 30 procent, swemu pryncypałowi drugie tyle i pójść dalej blagować. Procent ten tylko 
Szanowna Publiczność płaci, a temsamem utrzymuje i pomnaża i tak dosyć znaczny zastgp faktorów.

Powtarzamy wigc jeszcze raz, sprzedawane przez ajentów maszyny nie są oryginalne 
ani amerykańskie, a jako niezbity dowód niech posłuży ta okoliczność, że gdy M agistrat krako­
wski robił pewne trudności w udzieleniu koncesji na prowadzenie in teresu  jednemu z głównych 
ajentów, tenże sam ajent oświadczył pisemnie, że dom który zastgpuje, posiada fabrykg we F lo - 
rensdorfle pod Wiedniem i tam maszyny wyrabia.

Zachodzi teraz pytanie komu sprzedają maszyny we Florensdorfle wyrabiane ? Pewnie do 
Ameryki wwgyiają, a tam najniezawodniej głoszą, że z ksigżyca sprowadzają.

Polecając sig i nadal łaskawym wzglądom Szanownej Publiczności,

zostajemy z poważaniem

ZEPoje i R adom ski
mechanicy i zaprzysięgli rzeczoznawcy sądowi

Kraków, ul. Sławkowska L. 1.

E M A N U E L  T I L L E S  1
w KRAKOWIE tIul. Grodzka Nr. 36, (w e w łasnym  dom u). ^

  ?
GŁÓWNY SKŁAD 1

i ii
Poloca Szan. P. T. Publiczności

bogaty  w ybór wszelkich naczyń kuchennych, 
żelaznych, blaszanych, em aljowanych, samo­
w ary tulskie, tace i wszelkie w zakres ten 

w chodzące tow ary.

C e n y  n a j u m i a r k o w a ń s z e .
Cenniki na żądanie gratis i franko.

Z  szacunkiem  
E M A N U E L  T IL L E S.

WACŁAW PIENIĄŻEK
dawniej F . Gronemejer 

w Krakowie, ulica Floryańska L. 11

SKŁAO SZKŁA i LUSTER
oraz  podejm u je  się

oszklenia kościołów, pałaców i budynków
jak również reperacyj tychże.

Właściciel i Redaktor-Wydawca Kazimierz Henisz. Odpowiedzialny Redaktor Juljan Zacharski. Druk W. Korneckiego w Krakowie.


